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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
B e r l in .  — Najjaśniejszy Pan raczył udzielić oficiałowi i kanonikowi 

honorowemu, księdzu P e r z y ń s k i e m u  w  W ałczu , order orła czerwo­
nego 3ciej klassy.

G ł o g ó w ,  d. 2 6 . Listopada. — Przed kilku dniami przyszło tu do nic- 
spokojności pomiędzy robotnikami przy kolei żelaznej. Stojący na czele 
kolei żelaznej Głogowskiej Dr. Bail, chciał im zmniejszyć płacę; udali oni 
się przeto zaraz w  liczbie przeszło 1 5 0 0  ku bramie fortecznej, która je­
dnakże natychmiast została zamkniętą. Dr, Bail udał się pod strażą woj­
skową przed bramę celem ułożenia się z n im i, co jednakże żadnego nie od­
niosło skutku, a hałasy i pogróżki za bramą trwały przez noc całą.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
R o s s y  a.

S k a lm ie r z y c e  w  Listopadzie. — Niedawno temu obchodzono w  Ka­
liszu imieniny następcy tronu rossyjskiego. Naprzód odbyło się nabożeń­
stwo w  kościołach wszystkich w yznań, na którem znajdowali się urzędnicy  
cywilni i wojskowi. Po nabożeństwie był wielki obiad u wojskowego gu­
bernatora księcia Galiczyna. Na obiad i świetny wieczór zaproszonych do 
niego było mnóstwo obywateli, władzom cywilnym i wojskowym rozka­
zano stawić się na nie, — z obywateli przybyło do Galiczyna tylko 13  osób, 
znanych pospolicie. Przytem zachowano zabawną etykietę. Trzynastu 
tych dziedziców usadzono przy osobnym stole, przy nich pozostawiono 5 0  
nakryć zamarkowanych kartkami, na których imiona zaproszonych a nie 
przybyłych, nadzwyczaj niepokoiły tę trzynastkę. Przy drugim stole w tej 
samej sali zgromadzeni urzędnicy cywilni i wojskowi stojąc spożywali po­
dawane im potrawy. —  W szystkie władze policyjne surowy otrzymały roz­
kaz, aby baczne zwracały oko na gorliwość religijną mieszkańców, a szcze­
gólniej osób oświeconych, pomiędzy stanami wyższemi i uczonymi. Osoby 
te mają zostawać pod ścisłą kontrolą, czy post zachowują, czy uczęszczają

B U E L 0 7 7  -  K U .  M  M E R O  77.
O b r n i y  //o l łf jr /c iJ H ' |« f ń s ł t »  J E ttr o g te js f t ic f t .

II. Austrya.

A ustria  i R ossya pod względem polityki w  biegunowym  od siebie 
zostają odstępie. Go już w  XVI. w ieku o Austryi powiedziano: Helia 
g era n i alii, 1u f e l i x  Austria siube^ można jeszcze i dziś o liiej powiedzieć. 
Austrya lubi pokój, nie w ojnę, jest bierną n ieczy n n ą , jest konserwaty­
wną i żadnych zmian u siebie nie dopuszczającą. Austrya dawnemi czasy 
wzm ogła się przez małżeńskie stosunki sw ych  książąt, i spadkobierstw o; 
dziś, gdy narody nie są już więcej własnością sw ych  książąt, któraby 
prawem spadku na innych przechodziła, Austrya traktatami urosła. Po­
siadłości w P o lsce , w e W łoszech  i nad Adryatykiem, drogą układów  
dostały jej się w podziale, w  nadgrodę innych prow incyi, straconych  
w  w ojnie siedmioletniej i wojnach N apoleońskich.

Austrya obejmuje przeszło 12,000 m iIQ  i przeszło 35 milionów mie­
szkańców; po R ossy i jest zatem pierwszem  mocarstwem Europejskiem  
ze względu na rozległość granic i na ludność. Atoli jak R ossy i słabość 
w jej olbrzymich rozmiarach leżała, tak chroniczną chorobą Austryi 
jest rozmaitość szczepów  lu dow ych , w  skład państwa wchodzących. 
Religia katolicka jest może jedynym  spojeni tych różnorodnych ludów, 
jednemu berłu podległych. Stare prow ineye Austryi są do dynastyi 
monarchów swoich przywiązane, lecz W ło c h y  i Gallicya są tylko obrę­
czą wojskowej siły do całości zbite. Prow ineye Austryi na osobne 
K rólestwa i Księstwa wydzielone, w tak małym do siebie zostają, czy to 
politycznym , czy  socyaluym  stosunku, że rana państwu zadana oderw a­
niem się jeduej prowincyi, drugich nie zakrw aw i, ani tej rany nie po-

na nabożeństwo, czy ściśle zachowują przepisy kościoła lub są obojętnymi. 
Ćwierćrocznie niżsi urzędnicy mają zdawać sprawę z tej kontroli na piśmie, 
z niej układają naczelnicy listę z całego powiatu i przesyłają cywilnemu 
gubernatorowi. Ten zaś zajmuje się statystyką całej gubernii i przesyła ją  
księciu namiestnikowi. Namiestnik zaś ze wszystkich gubernii ułożoną ta­
belę generalną odsyła do cesarza. Kontrola ta ma służyć do czuwania nad 
umysłami podwładnych, które nakształt temperatury powietrza, mają bu­
rze, pluski lub pogodę zapowiadać na całej przestrzeni królestwa. Równo­
cześnie ma ona stanowić o czasie, w  którym najstosowniej w  Polsce zapro­
wadzić kościół rossyjski. — Mnóstwo karczm po borach i na rozstajnych 
drogach zniesiono teraz w  skutek nowego podatku na gorzelnie nałożonego. 
Około Łenczycy porozumiało się wielu obywateli i pozamykali u siebie go­
rzelnie i gościńce, inni zaś nie chcąc się do nich przyłączyć, wystawili ich 
zamiar jako niebezpieczny rządowi i palą wódkę w  dwójnasób i zarabiają 
swą niemorałnością w  czworonasób, nie mając konkurentów w  paleniu o- 
kowity i w  przedaźy wódki na gościńcach. (Gaz. W rocł.)

B e l g i a .
B r u x e l la .  Pierwsze manifcstacye parlamentu i mowa dzienników za­

p o w ia d a ją  Belgii posiedzenia izby bardzo burzliwe. Pan Van de W eyer jest 
jednym z ludzi najznakomitszych zmiany wrześniowej i jednym z najwyżej 
przez nią wyniesionych; wziął on władzę w  rękę pod warunkami, które 
mogą bardzo narazić jego popularność, jego sławę zręczności, a nawet po­
rządek parlamentarny. Człowiek ten należący do pokolenia now ego, do 
opinii liberalnej, zaledwie jest ministrem od czterech miesięcy, a już uderza*' 
ją nań wszystkie stronnictwa a dzienniki liberalne więcej jak inne. Cóź 
zrobił, by w yw ołać tyle symptowatów nieprzyjazni ? Gorzej zrobił jak 
zmianę stronnictwa, chciał należeć do wszystkich stronnictw. B ył to środek 
zwrócenia na siebie gniewu wszystkich. Może kto myśleć będzie, źe w Bel­
gii panuje anarchia opinii, i żc gabinet bez wyraźnej opinii jest najlepszym  
gabinetem. Błąd to wielki; nie ma tam anarchii, jest tam tylko zwrot opi­
nii, który się odbywa następującym sposobem.

W iadom o, źe B e l g i a  powstała w skutek połączenia się liberalnych i

czują. W szystk o  (o , co silną jedność państwa stanow i, jakoto: naro­
d ow ość , język , prawa, oświata, administracya, b yt m ateryalny i t. p 
w  Austryi najrozlicznicjszą stanowi mozaikę. Nawet podatki nie rów no  
są rozłożone, bo kiedy G allicya ogromne ciężary p on osi, W ęgry  m ało  
co do ciężarów państwa przykładają się.

Z takiego stanu rzeczy tłom aczy się polityka państwa. N ie ch ce  
0110 żadnych wslrząśnień, ani zewnętrznych ani w ewnętrznych, b o  cała  
ta sztuczna klejonka państw za lakiem wstrząśnieniem rozleciałaby sie  
moze. Austrya nie m oże w ięc chcieć w ojny, musi całą siłą i energią opie­
rać się reformom religijnym i socyaluym , a zatem najsurowsze stawiać 
kary na wprowadzanie książek religijuemi i socyalnem i reformami na- 
siąkłych — musi być konserwatywną i antiwojenną, bo na tym systemie 
jej całość zawisła.

Inne jest pytanie czy system  taki, którego pół w iekow ym  reprezen­
tantem jest ks. Metternićh na długo ostać się m oże; — czy  słuszna jest, 
aby państwo b y ło  jako człow iek słabych n erw ów , którego Jada stuk  
w omdlenie wprawia i niebezpieczeństwem  życia grozi; —  czy  podobna  
jest, aby w dzisiejszej oświecie zostać stagnacyjnym, i czy  Austrya po­
siada tyle siły  i w pływ u, aby utrzymać pokój w Europie. Jeżeli chodzi 
o w ojny zaborcze, lub w ojny z uraz narodowych powstać m ogące, ta­
kow e dotąd załatwiały się na drodze dyplom atycznej. Ale gdyby Euro­
pie wojua jsocyalna kiedyś zagroziła, natenczas do te; sfery dyplom a­
tyka już nie sięga, i wojna stałaby się nieuchronną.

Austrya będąc zesypkowem  nagromadzeniem ró ż n y c h  narodowości, 
nie tylko musi na zewnątrz o pokój się starać, ale i na wewnątrz musiała 
środki obm yślać, by te różnorodne ludy i plemiona w  posłuszeństw ie  
utrzymać. N ie szukała tych środków  w  moralnej sferze lu dów , ale
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katolików  przeciw  holendrom. W  1 8 3 0 . r. pozostało tylko dynastyi Nas­
sau jedno stronnictwo przyjazne, stronnictwo Oranźystów. Składało sig 
ono z czgs'ci szlachty przyw iązanej do dw oru, z wielkiego handlu, złożone­
go po wigkszej czgs'ci z przemysłowców, przyw iązanych opieką króla i ko­
rzystnym  targiem na holenderskich koloniach prowadzonym  i nakoniec z pew ­
nej liczby liberalistów o ideach W olterow skich, których ubezpieczał prote­
stantyzm  rządzących. W idzim y w igc, źe w  takim składzie stronnictwo 
oranżystowskie mogło mieć za sobą pieniądz, w ychow anie, św iatło , ale 
nie miało sym patyi narodu i podpory mass. Musiało upaść i upadło. Po 
w ypadkach dokonanych, po wskrzeszeniu B elgii, usunęło się zupełnie. Jest 
to  jedyny  rys podobieństwa do francuzkich Legitym istow , do których nie­
słusznie byw a porównyw anem . Po zwycigztwie związek katolicko-liberalny 
utrzym ał się długo dla obrony i z potrzeby uorganizowania kraju. Konsty- 
iucyg w spólną zgodą przyjęto  i utwierdzono na rozległych zasadach; stron­
nictw o liberalne, było tutaj konsekwentne z swemi zasadami; stronnictwo 
katolickie przypuszczało zasadę i skutki, ponieważ będąc panem um ysłów  i 
ducha ludności, wiedziało dobrze, że prakłyka na jego korzyść zostanie 
zw róconą. Pierw szy gabinet złożonym by ł z osób należących do odcieni 
najbardziej krańcowych obu stronnictw ; byli oni prawdziwem i reprezentan­
tami unii. Ale pow oli, dzięki w pływ ow i czasu, z natu ry  rzeczy każdy 
starał sig o przyciągnięcie w ładzy do siebie. W ówczas po kolei pow stał ga­
binet T h eu x , wyłącznie katolicki; gabinet Lebeau-Rogier, w yłącznie libe­
ralny. P o  upadku tego ostatniego, w yw ołanym  gw ałtow ą sceną w  sena­
cie , nastał sław ny gabinet pana Nothomb. M inister ten przypisując klęski 
kolejne obu stronnictw  w yrobieniu się nowej op in ii, chciał nadać tej opinii 
ciało, imie i podporę w  gabinecie, którego był naczelnikiem. S tanął 011 

jako tw órca stronnictw a mieszanego. Popełnił b łąd , biorąc słabość za opi­
n ie , mniejszość ow ą bez charakteru i zasad za stronnictw o, mniejszość 
istniejącą we w szystkich rządach parlam entarnych, tułającą sig pomiędzy 
swem i dwoma stronnictw am i, ponieważ jej materyalizm i lgkliwość poli­
tyczna nie pozwala przyjąć na siebie solidarności za wszelką opinię czynną. 
— W iadom o, jak  w yborcy zaprotestowali przeciw  systematowi stronnictwa 
pana Nothomb. W idziano, jak  głosy połączyły sig nie za kandydatami unii, 
ale tym  razem za kandydatami liberalnemi. Na próżno prasa rządowa starała 
się w ykazać, źe ten wypadek jest niczem, bo w yborcy w wyborach gmin­
nych odparli te kłamliwe twierdzenia. Potw ierdzili mianowaniami znaczą- 
cemi w  samej stolicy, pod okiem i w brew  w pływ u gabinetow ego, naukę 
daną wyboram i politycznemi gabinetowi w  C zerw cu r. b. Bo za gabinetu 
Nothomb i po nim zdarzył się w ypadek, k tó ry  jest głów ną przyczyną tego 
z w r o tu  o p in ii. O ra n ży śc i p o g o d z en i z t ro n e m  k ró la  L eo p o ld a  p o  tra k ta c ie  
1 8 3 8 . r . ,  postanowili nareszcie mieć udział w ru c h u  politycznym, A ponie­
waż stronnictw o to , jak  już  powiedziliśmy, składa sig z arystokracyi han­
dlow ej, przem ysłow ej, pieniężnej i rodow ej, pojmiemy wigc jaki w pływ  
w yw ierać musi na wyborców  i w ybory. T ak więc nastąpiło połączenie, ale 
nie pomiędzy liberalnemi i katolikam i, bo ci pierwsi nie są zadowolonemi 
z wstecznych dążeń drugich, ale pomiędzy liberalnemi a oranźystam i; ci 
ostatni przynoszą tu  swe głosy, duch postępow y, którego im nigdy nie za­
przeczano, i pomoc tem dzielniejszą, źe jest oparta na bogactwie i w p ły ­
w ie osobistym , dotąd zupełnie obcym dla liberalnych belgijskich.

Takiem jest dzisiejsze położenie stronnictw , k tórego , jak sig zdaje, nie 
po ją ł pan Van de W eyer, lub nie chciał szanować. Rozwinie się dno w spo­
sób bardzo ciekawy w ciągu posiedzeń. W praw dzie  nieliczne dzienniki u- 
trzym ujące gabinet dow odzą, że większość nie bardzo została zm ienioną, źe

o tem się przekonają p rzy  pierwszych głosowaniach; i izba zostanie te'ur 
czem była przed w yboram i, rozdzieloną, niepewną swego postępowania, 
wahającą się w  sw ych opiniach i źe dla tej izby najlepszą będzie admini- 
stracya nie posiadająca kolorow  żadnego stronnictwa. Nie w iem y, czy 
w yborcy belgijscy będą uważali to rozumowanie za bardzo pochlebne. 
My jednakże uważam y je  za fałszywe. W idoczną jest rzeczą, źe im bar­
dziej izba jest w ahającą s ig , tem więcej w ładza silna, w pływ  stanowczy, 
by łyby  koniecznemi dla uzupełnienia je j słabości, dla nakreślenia jćj p ro- 
gramatu i kierowania koniecznie w  jej drodze. Gabinet bez opinii z izbą 
bez system atu, czyż nie je s t negacyą rządu  reprezentacyjnego? czyż w ów ­
czas na frontonie budynku politycznego nie stoi jako hasło ten w yraz:
»niemoc.«

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  d. 14 . Listopada. — Heraldo zamieścił dzisiaj długie rozpo­
rządzenie , zmieniające dotychczasową etykietę dworską. D ziwną jest isto­
tnie rzeczą, źe w  tak krytycznych dla Hiszpanii czasach, kiedy najważniej­
sze kw estyc polityczne, dotyczące jć j przyszłego lo su , pow inny zająć 
wszystkich um ysły , podobnemi drobnostkami można się zaprzątać u dw oru. 
Rzecz ta godna tylko pośmiewiska.

P a r y ż .  — Powiedziliśmy, źe stronnictw o progresistowskie w  Hiszpanii, 
zamierzyło wrócić na nowo do działań politycznych, od których usunęło sig 
stanowczo w  chwili w yborów , k tóre 'U tw orzyły  dzisiejsze kortezy. S tron­
nictwo to w ybrało chwilę w yborów  ciał m unicypalnych, dla sprawdzenia i 
poznania swej siły. Działania wyborcze rozpoczęły sig w  całej Hiszpanii, 
a już  dzienniki m oderatystów  z przestrachem w ykazują korzyści przez p ro - 
gresistów  dokonane. W e w szystkich wielkich m iastach, we w szystkich 
stolicach prow incyi, gdzie według w yznania samych m oderatystów  ich opi­
nia p rzew aża, kandydaci liberalni zwycięztwo odnieśli. T ak samo miały 
się rzeczy w  Valladolid, w  Avilla. W  pierwszem z tych dwóch miast sto­
sunek progresistów  do m oderatystów , był jak  4 5  do 5, czyli jak  3 do 1. 
W  S antander, Saragosie, Sevilli, skutki są p raw ie równe. W  Sevilli, 
M urcyi, Leonie, zwycięztwo uzyskali progresiści. W  Guadalaxara przegrali, 
ale tylko w  skutek użycia niepraw nych środków  przez ich poprzedników.

H e r a l d o ,  dziennik progresistow ski, mówiąc o tych tryum fach, da- 
dajc, że zwycigztwa progresistów  na tem się nie ograniczą, spodziewa się 
jednakże, źe większość pozostanie p rzy  jego stronnictw ie; lęka sig przecież, 
i słusznie, skutku moralnego, jaki te avybory w yw rzeć mogą. Postaw a za­
ję ta  przez wielkie miasta zw ykle oddane rządow i przea przyw iązanie do 
porządku , zdaje się ważnym  symptomatem. Starając się odkryć przyczyny 
m im o w o ln ie , k re ś li  a k t  o sk a rże n ia  d z is ie jszeg o  g a b in e tu . W ady nowego 
system atu podatków , niepopularność systemu poboru , klęska gabinetu w  u- 
kładach z stolicą apostolską, niezadowolenie ludności, którym  od tak dawna 
przyrzekają matcryalne ulepszenia, a które w idzą tylko dochodzące do skutku 
podstępy  dyplom atyczne, finansowe lub m inisteryalne, gdy pokój w spiera 
cały postęp w ew nętrzny, takie to idee, mówi H e r a l d o ,  zw róciły kraj do 
zasad progresistowskich.

Te oskarżenia są ważne. N iezawodną jest rzeczą, źe gabinet Narvaeza, 
otrzym aw szy w ładzę praw ie nieograniczoną, w  skutek zm ordowania stron­
n ic tw , nie umiał korzystać z spokoju publicznego, by  trw ałość zapewnić. 
Już w roku przeszłym  mógł sig przekonać, źe w izbach rychło go opuści 
w iększość; unikał tylko stanowczej klęski, zamykając jak  najrychlej trybu ­
nę i nie myśląc jćj zbyt śpiesznie otwierać. Dziś przed otwarciem now ych 
posiedzeń, jego przyjaciele muszą prosić go o postęp konieczny i bezzwło-

w  m echanicznej. Massą urzędn ików  kraj załata i p rzez nich w szystkiem i 
chce zarządzać stosunkam i m ieszkańców . A by kraje sw oje odosobnić 
o d  w pływ u n ieprzy jaznych  żyw io łów  refo rm y i w o luośc i, u trzy m u ję  
p rzesz ło  60,000 sam ych strażn ików ; i jeżeli się dziś z takim  uporem  
przeciw  system ow i celnem u w N iem czech o p ie ra , to  nie ty ło  z u tra ty  
m ateryalnych  ko rzy śc i, ile z obaw y am algam acyi s tosunków  spo łecz­
nych," k tó rych  się lęka, jako  zagrażających b y tow i samego państw a. 
D arem ne to  dziś zabiegi. W iad o m o , źe mimo ostrego zakazu pisma. 
»Ó streich  u n d  seine Zukunft« p rzeszło  4000 eksem piarzy w eszło  do 
k ra jów  A ustry i.

Z takiej ilości urzędników  różne rodzą się zle następstw a. N aprzód  
tw o rzy  się z nich b iu ro k ra ty a , k tóra krajem  rządzi, a nic C esarz. Pan 
B uelow  przy tacza oko liczność, k tóra najlep iej do w o d zi, jak najw yższa 
w ładza w A ustry i potęgą urzędn ikdw  jest ograniczona. G d y  do C esa­
rza  F ranciszka sup likant podał skargę, jak się C esarzow i zdaw ało , ug run ­
to w a n ą , a k tórą jednak  w ładze oddaliły , sam m u dał rad ę , jaki miał dać 
o b ro t sw ojej sp raw ie , i żeby ją tak zm ienioną podał kanclerzow i p a ń ­
stw a , nie nadm ieniając o tem , źe to  czyni z ra d y  C esarza. — Nie może 
też by ć  inaczej. "W krajach au to k ra ty cz n y ch , ty lko  taki m onarcha p o ­
siada rzeczyw istą w ładzę, k tó ry  posiada oraz geniusz F ry d e ry k a  Ił., lub 
N ap o leo n a , inaczej zdać się musi całkiem  na b iu rok ra lyą  i ma nią ręce 
związane. — D ruga niedogodność w ypływ a z niem ożności dostatecznego 
opłacenia urzędników . Tak np. strażnik pobiera żo łdu 5 sgr. dziennie, 
a samo jego utrzym anie na granicy  trzy razy  ty le  w ynosi Z jakichźe 
w ięc źródeł i w łasne p o trzeby  i zby lk  ow e opędza? W y ższy ch  u rzędn i­
ków  w ybiera A uslrya z bogatej szlachty, k tó re j p rzekupstw a zarzucić 
nie m ożna, ale za to niżsi urzędnicy  bran i są z klassy ludu  bez m ajątku

i m oralności, i poniew aż nie są e ta to w i, ale lada m om ent oddalonym i 
być mogą, ko rzysta ją , ile mogą, z czasu urzędow ania sw ego. D zieje  się 
w ięc zgorszenie i deinoralizya w A ustry i, jak w  R ossyi, z tą ty lko  różnicą 
— są słow a a u to ra , — że w R ossy i p rzekupstw o  poczyna się na koza 
kach, a kończy  dop iero  w otoczeniu  C esarza , kicdyr w  A ustryi ty lk o  do 
m assy n iższych urzędników  się rozciąga. J a k  w  A ustry i p raw a om ijają 
dow odzi np. ustaw a w G alicy i, zakazu jąca żydom  u trzym yw ania  szyn ­
ków , i ustanow iająca kom issye, k tó re  raz w  ro k  zjeżdżają i rew izye po 
k ra ju  odbyw ają . Tym czasem  na każdym  gościńcu jest ż y d , a w dzień 
rew izyi, k tó ry  naprzód  ogłaszają, żyd  w zm ow ie z niższym i urzędnikam i, 
staw ia za siebie chrzcścianina na tym czasow ego szy n k arza , i kom issya 
spisaw szy p ro to k ó ł pośw iadcza, źe znalazła rzeczy  w  po rządku . —

A ustrya jest krajem  au tokra tycznym . W y ją te k  stanow ią p row ineye 
W ę g ie rsk ie , S iedm ogrodzic i n aa -A d ry a ly ck ie , gdzie w ładza C esarska 
insly tucyam i stanow em i ograniczona. W  innych  p row incyach , miano 
w icie w C z ec h ac h , G alicyi, w M oraw ii, w  A rcyksięstw ie A ustryackiem . 
w  T y ro lu  i L om bardy i istnieją s tan y  bez  żadnego politycznego zuacZC' 
n ia , odb iera ją  jedyn ie  polecenia rządu , ile m ają rek ru ta  na r o k  bm zący 
dostaw ić i ile podatków  w ybrać. W sza k że  w  A u stry i, )ak ,v, ,0SSJb  
w ładza au tok ra tyczna  w pływ em  bogatych  m a g n a t ó w  j®st. rocona. 
W  ich rodzinach  najw yższe godności s ta ły  się praw ie dziedz.czneim, 
a ztąd w szelka zmiana na ko rzy ść  lu d u  n i e p o d o b n ą .  e a i z  ozet II. 

iósł b y ł poddaństw o  w łośc ian , w szelako i s t n i e j e  e f a c  o. VY łoscia- 
i na nic się n iep rzydala  w o l n o ś ć  przenoszenia się z pod jednego 

pana pod  drugiego, albowiem  nigdzie nie z n a j  ow a p op raw y  losu sw ego, 
w szędzie go czekał ten sam u c i s k .  C ały  ciężar podatkow  spada ua lud, 
a m nogość urzędników , na k tó rych  p au praw a sw oje p o licy i, spraw ie-

znio 
ni nowi
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czny, by  w  ten sposób w strzym ać tryum f stronnictw a przeciwnego i wska­
zu ją  m u , źe w  razie rozw iązania kortezów, niezawodnieby upadł na zawsze. 
Bo w  rzeczy samej gabinet Narvaeza nic stanowczego nie zrobił. Najprzód 
pozwolił kierować so b ą , a następnie odepchnąć gabinetowi watykańskiemu 
w  kw estyi bardzo ważnej. W  drugiej kw estyi tak ie neder ważnej dla kra­
j u ,  kw estyi małżeństwa królow ej, nie zadowolił tegoż kraju. Każdy poj­
m uje, że jest mniej stosowny jak każdy inny gabinet do rozwiązania tej 
spraw y. To nam objawia, dla czego przyjaciele i nieprzyjaciele uderzają 
nań razem. Pierw si są niezadowoleni, niespokojni, rozdrażnieni; drudzy 
trzym ają w  ręku spis błędów gabinetu i pokładają swe nadzieje w  całości.

N i e m c y .
D a r m s t a d t ,  d. 49 . Listopada. — M inisteryum spraw  w ew nętrznych 

i sprawiedliwości ogłosiło, że sieroty żydowskie z wszystkich części W iel­
kiego Księstwa — z tych naw et, gdzie istnieją zakłady dla sierot, do któ­
rych  dzieci żydowskie nie m ają przystępu  — pod temi samemi warunkami, 
jak  sieroty chrześciańskie, o ile różnica w w yznaniu nie wymaga niektórych 
modyfłkacyi, m ają być przyjm ow ane do domu ochrony i przy tu łku  dla 
sierót.

M a n n h e im ,  dn. 21 . Listopada. — Zw ołany na dzisiejszy dzień sejm 
badeński, zostanie ju tro  w K arlsruhe uroczyście rozpoczęty. W ielk i książę 
nie będzie p rzy  tej uroczystości obecnym, ale zastąpi go jako królewski 
komisarz zapewne prezes m inisteryum  pan Boeckh. Nie możemy się dla 
tego, sądząc z okoliczności tow arzyszących, spodziewać tak nazwanej mo­
w y  od tronu.

H e i d e l b e r g ,  d. 1 8 . Listopada. — Połicya zabrała dzisiaj pierw szy ze­
szyt czasopisma akademickiego.

T a r c y a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 5. Listopada. — W  tym  tygodniu miały miej­

sce liczne nominacye. Ponieważ szczególne ich wymienienie zmusiłoby nas 
do w ypisania listy  imion własnych powiększej części nieznanych w E uro­
p ie , przeto pow iem y, że te wszystkie mianowania, tyczące się prowincyi, 
powiększej części są czynione w  dobrym duchu, urzeczyw istniają poczęści 
program  nowej administracyi i może doprowadzą do skutku nadzieje wzbu­
dzone na prow incyi zwaleniem dawnego gabinetu. Na nieszczęście porta 
nie je s t zupełnie w o ln ą , by  mogła poświęcić wszystkie swe starania spra­
wom wewnętrznym . Zajęcia zagraniczne paraliżują część jej działalności 
i trudności, zgubne dziedzictwo po dawnym gabinecie, zawadzają je j jesz­
cze. Mówiliśmy już poprzednio o sporze w yw iązanym  z tego pow odu po­
między Francyą a porta. Ale czyż można się spodziewać, że missya Sze- 
kib Efendego nie w yw oła jeszcze uwag ze strony  mocarstw mających inte­
res swój w  S y ry i?  W  obec wymagań mocarstw  w  S y ry i, walk i różni­
cy religii w  górach , pomocy cudzoziemskiej rzeczywistćj lub mniemanej 
tylko mocarstw  zagranicznych, na k tórą liczą górale L ibanu, uspokojenie 
gór i zastosowanie środków przez portę projektowanych, przedstawia wiele 
trudności. W iadom o, że Szekib Efendi udał się do Deir ełK am ar, by tam 
zebrać naczelników druzyjskich i maronickich i ułożyć się z nimi wzglę­
dem środków , jakie przedsięwziąśćby należało co do okręgów mięszanych, 
ale większa część naczelników nic tylko nie popierała usiłowań komisarza 
wielkiej p o r ty , ale pracowała otwarcie lub skrycie nad stawieniem mu prze­
szkód. Szekib uciekł się wówczas do środka ostatecznego, porozumiał się 
z dowodzcą w ojsk tureckich N a m ik  baszą i kazał uwięzić tych naczelni­
ków  druzyjskich i chrześciańskich, k tórzy mu zawady stawiali. Oprócz te-

dliw ości i adm inistracyi sk łada — w ysyssa go jeszcze bardziej. U b ó ­
stw o  w łościan nie może bogacić panów . Z tąd  ogrom ni posiedziciele 
w  A usfryi, nie trudniąc się sami gospodarstw em , nie w ielkie z sw oich 
m ajątków  mają dochody, są na łasce C esarskich  u rzędn ików , k tó rzy  są 
w szystkiein we wszyslkiem . P raw a ag rary jne  i leśne ograniczają dzie­
dzica we w łasności jeg o , klóre'j mu nie w olno  reform ow ać i ulepszać, 
tak, jakby sobie życzył.

P odobna opieka urzędnicza panuje po miastach. O d  burm istrza aż 
do  stróża nocnego, w szystko rządzi, a obyw ate low i nie zostaw iony  żaden 
udzia ł w  spraw ach kom m unalnycb. W sz y sc y  urzędnicy  m iejscy  są 
urzędnikam i C esarskim i, chociaż miasto obow iązane ich płacić z d o ch o ­
dów  kom unalnych. D o kalegory i takich urzędników  należą nie ty lk o  
Stróże, ale i sko tarz miejski a naw et stadnik miejski (B .C . str. 155). Na 
najm niejsze rzeczy  po trzeba pozw olenia od w ładzy. C hcesz mieć gości 
u  siebie, trzeba na to opłacić pozw olenie u p o licy i, a naw et w yunenić 
osoby , gdy tego zażąda.

K ażdy pojmie, ile takie stosunki k rępu ją  w olność człow ieka i że się 
p o d  takiemi okolicznościam i n igdy stan żaden do  d o jrza ło śc i sw obód  
po litycznych  nie w yrobi. —  Jeże li jednak  m ieszkańcy A ustry i czują się 
szczęśliwym i pod  rządem  sw oim , sp raw iły  to ow oce długiego poko ju , 
które b y t m ateryalny i bogactw o n arodow e podniosły, spraw ia p rzyw ią­
zanie do familii panującej, k tóra popularnością sw oją to  przyw iązanie 

Ẑ k  ■ s°b ie  umiała. C enzura w  te'j m ierze lak jest baczna , źe np. 
gdy ktos w C zechach podał do gazet, oznaczając nadgrodę tem u’, k to b y  
™.U H°PiOU1081 d °  w yśledzenia rzeczy , k tó re  mu z kufrem  z pow ozu
7a to  n n ł n l ’ ,ceDzura nie pozw oliła tego w yrazu  u k r a d z i o n o ,  i musiał 
za to  po łożyć w yraz  z g i n ę ł y .  (B . C . str. 141.)

go wziął się do rozbrojenia g ó r, które odbyło się w Deir el Kamaf, w Z a ti-  
łe i kilku innych miejscach bez oporu. Może b y ć , źe środki te zganionemi 
zostaną w  P aryżu  lub Londynie. M ów ią naw et, źe ambasador angielski 
protestow ał przeciw  rozbrojeniu. Jeduakźe czyż to nie je s t dobrodziejstwem  
dla gó ra li, jeżeli im odejmiemy b ro ń , z której robią zgubny użytek? Uwię­
zienie zaś naczelników, tych w ysokich baronów  L ibanu , nakazyw ały oko­
liczności. Czyżby w ołano, ażeby Szekib pozw olił im podburzać swoich 
wazali i później uśmierzał powstanie w  potokach krw i. Ludzie znający 
L iban, w iedzą dobrze, źe ta  feodalność w ieków  średnich utrzym uje tam  
wojnę dom ową i podsyca ją ;  wszelki cios jej zadany przybliża tylko uspo­
kojenie. Em ir Beszyr u trzym yw ał szeikojv postrachem ; Em er basza, po­
mimo oskarżeń przeciw  niemu w zniesionych, p o ją ł, źe to był jedyny  śro­
dek uspokojenia L ibanu , a w ładzę sw oją czuć dawał szeikom druzyjskim  
i m aronickim , dla tego przez krótki czas jego pobytu  w  Deir el Kamar spo- 
kojność nie była przerw aną na Libanie aż do koalicyi europejskiej; w ów ­
czas zaś je j miejsce zajęła anarchia.

Kw estya perska także mocno zajmuje portę. Od sześciu miesięcy uw ia­
domiono j ą  o układzie zaw artym  w  E rzeru m , którego ona nie chce zatw ier­
dzić. K w estyę polityczną u trudnia tutaj kw estya religijna; Persow ie do­
magają się wzniesienia kilku meczetów dla w yznania szy itó w , a porta tego 
odmawia. Ambasador Anglii i innego mocarstwa współzawodniczą gorliw o­
ścią w  tej spraw ie, by  utrzym ać w pływ  swoich gabinetów  w  Teheranie, 
Je s t to także spadek po dawnym gabinecie, k tó ry  załatwić trzeba. Szczę­
ściem Ahi Efendi, pełniący obowiązki ministra spraw  zagranicznych aż do 
przybycia R eszyd baszy, jest urzędnikiem św iatłym , posiadającym szacu­
nek dyplomacyi w  wysokim stopniu.

Zeszłego czw artku , sułtan w raz z wszystkiemi ministrami udał się do 
arsenału i był obecnym spuszczeniu na wodę nowego okrętu liniowego 
«Naviki Bahri.n W  piątek udał się na Y eni Bagacze dla inauguracyi szpi­
tala cywilnego w ystawionego przez sułtankę matkę. Jest to pierw szy za­
kład podobnego rodzaju w Turcyi. Zdaje się, źe sułtan je st mocno zado­
wolonym  z biegu spraw  pod kierunkiem now ej adm inistracyi; dał dow ody 
hojności prawdziwie królewskiej względem kilku ministrów. Zeszłej nie­
dzieli tytułem  gratyfikacyi z swej szkatuły prawdziwej zaasygnował 5 0 0  
tysięcy wielkiemu w ezyrow i R auf baszy, 8 0 0  tysięcy piastrów  wielkiem u 
scraskierowi Sulejm anowi baszy, 3 0 0  tysięcy piastrów  prezesowi najw yż­
szej rady sprawiedliwości Rifaat baszy i 2 5 0  tysięcy piastrów  m inistrowi 
skarbu Naliz baszy.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
P o z n a ń .  — Na dniu 1 8 . z. m. odbył się tu  pogrzeb rodaka naszego, 

mieszkańca P ru s zachodnich, I g n a c e g o  B i e r n a c k i e g o .  W  okolicy, 
w  której nieomal całe pasmo swego czynnego życia przepędził, znany z cnót 
domowych i obywatelskiej uczciwości, p rzy b y ł tu  na końcu długoletnich 
cierpień z nadzieją, źe użycie w ó d , do k tórych zdążał, nadw ątlone zdro­
wie naprawi. Słabość jego nagle się wzmogła i zamierzonej podróży do­
konać nic dozwoliła. Oprócz przykładu cierpliwości w  swej bolesnej cho­
robie , zostaw ił nam Ig. Biernacki pod względem rozporządzenia w ydatków  
pogrzebowych inny jeszcze godny naśladowania przykład. Pochować się kazał 
bez wszelkiej niepotrzebnej okazałości, summę przecież przez to oszczędzony 
złożyć na wsparcie biednych tego miasta. I w płynęło z opędzonego w y ­
datku talarów  sto do kassy tutejszego tow arzystw a opieki nad ubogimi.

P o łożen ie po lityczne A ustry i sta je się w szakże co  dzień k ry ty czn ie j-  
sze. O b u d zo n a  narodow ość S łow iańska, w ynosząca p rzeszło  dw a razy  
ty le  SI a wian, ile jest N iem ców , i opasująca od Czech p rzez  M oraw ią G a- 
licyą, W ę g ry , N adad rya tyk , aż do K rainu, serce  niem ieckiej A ustry i ru ­
szać s,ę na w szystk ich  punk tach  poczyna. C zechy  przypom inają sob ie  
z ło te  w ieki XIV i XV. stulecia, i u traconą  św ietność od  b itw y  p o d  G ó rą  
Białą, i dziś po długiem  uśpieniu do w łasnej lit te ra tu ry  naw racają . H ra ­
bia C ollow rat, b y ły  m inister spraw  w ew nętrznych , zd a je  się, źe d la  tego 
postrada ł m in is te rs tw o , źe jako C zech ruchow i narodow em u sp rzy ja ł 
D o C zech do łączają się S łow ianie M oraw scy. Z obudzoną n aro d o w o ­
ścią i ośw iatą n a ro d o w ą, obudzają się p o trze b y  socyalue  i po lityczne 
k tó ry ch  się i w  A u stry i dopom inać zaczynają. O sta tn i sejm  G allicyi 
i L o d o in e ry i, p rzed łużony  do dw óch  ty g o d n i, okazał o b u d zo n e  życie 
po lityczne i kw estya uw łaszczenia w łościan  przeszła jako  p e ty cy a  do  
tronu . 1 J J

G allicya w ed le uw ag naszego au to ra  najsłabszą je st posiad łością 
A ustryi. Szlachta G allicy jska sercem  przy lega do daw nych  w spom nień  
n arodow ych , a lud R uski w raz z popam i, w  najw iększym  zostający uci­
sku i ciem nocie, w zdycha do C esarza R ossy jsk iego , jako  do  swego Pa- 
try a rch y .

(Dokończenie n a stą p ij



1768

Pomnąc na t o , jak łatwo w taki sposób stać sig dobroczynnym i to w chwili, 
kiedy ten świat opuszczamy, bo pogrzeby nasze zawsze bywają okazalsze, 
jakby na skromność chrześcianina przystało, dziwić sig zaiste przychodzi, 
dla czego podobne przykłady prawdziwą miłością bliźniego natchnione, tak 
rzadkie dotąd bywały. Czy silniejsza w  nas ambicya, która nas powoduje 
uchodzić po śmierci za coś w ięcej, jakeśmy zażycia znaczyli? Bo jakże 
wytłumaczyć inaczej uczucia tych, co ostateczną wolą przeznaczają znaczne 
summy bez wszelkiej korzyści zniknąć mające w chwilowej okazałości ich 
pogrzebu? Mająź cig chwalić za to , czegoś za życia nie zrobił? mająż ża­
łować, żeś przy dostatkach, przy sposobności, w jakiej cig Bóg i wycho­
wanie postawiło, dobru ogólnemu na nic sig nie przydał? Możeź okaza­
łość twojego pogrzebu nagrodzić twą długoletnią nieczynność; uwolnić cig 
od zarzutu nieprawego życia i próżniactwa i naraz przekonać pozostałych, 
jak okropną stratg przez tw ą śmierć ponieśli. Ale nie tu koniec złemu, źe 
ktoś trw oni'w  wielokrotnych razach dostatki, któreby ku zaradzeniu nędzy 
bliźniego, lepiej użyte być mogły. Na bogatszych jak w wszystkiem tak 
i w złej ambitnej dążności zapatrują sig i najubożsi. Szanujg uczucie po­
bożności dzieci ku rodzicom, żony lub mgźa dla swej połowicy, w ogól­
ności niejakieś uczucie czci, które sig mimowolnie budzi w pozostałej ro­
dzinie dla zmarłych, jako pobudkg życzeń i zabiegów ku uczciwemu pogrze­
baniu zwłok swoich krewnych. Lecz to uczucie w swej nieskalanej czy­
stości pewnie do najrzadszych należy. Najczęściej podsyca je ubrana w w y­
razy ostatniej zmarłemu przysługi jeżeli nie chgć, to zwyczaj odznaczenia 
sig w takim razie a przynajmniej wyrównania sąsiadom i rów nym , co do 
majątku i wyższym. Bo to nam w każdym stanie wspólne, jakoby do ro­
dowitych cech należało, że gdzie chodzi o próżność, o okazałość zewnę­
trzną , nie do możności naszej, ale do wyżej stojących, których środki 
silniejsze od naszych, zastosować sig zwykliśmy. Nic pytamy się, czy są 
zapasy gotowe, czy na nadwerężeniu ich gospodarstwo ucierpi, czy będzie 
za co nadal rzemiosło prowadzić, czy zostanie na kawałek chleba, by zgło­
dniałe sieroty nakarmić, pogrzeb ojcu wyprawiony musi być su ty , musi 
być nieraz i stypa dla gości. Czyż ten zwyczaj nierozsądny nigdy me usta­
nie? Odpowiadamy, że znieść go tylko potrali prawdziwa oświata, skoro do 
dna społeczeństwa naszego przesiąknie, Ale czyż to przed dniem ostate­
cznym nastąpi kiedy? Iluż prawdziwie oświeconych dziś mi pokazesz, co 
równic jak pierwsza między nami z Chobienic Milżyńska, a dzis drugi Igna­
cy Biernacki zakazuje trwonić pieniądze w dzień swego pogrzebu, wska • 
żując do ich użycia najszczytniejszą drogę, bo drogę ku urzeczywistnieniu 
chrześciańskiej miłości! W  takim razie mcm zdaniem więcej zrobisz przy­
kładem niż nauką, łatwiej człowiek naśladuje drugich zapatrując sig na leli 
czyny, niż słuchając najpożyteczniejszych rad i przepisów. i  u chcąc zły 
przykład naprawić , trzeba go w  dobry zamienić. Od bogatych wyjsc musi
początek; z g ó r  spadając potoki, spieszniej swój przebieg ukończą, silniej
wzbierają i biegną. Gdyby każdy, co po sobie zostawia majątek, zakazał 
pogrzebowych okazałości, a na cele publiczne przeznaczył kwotę wyrow- 
nywającą wydatkom zwyczajem tylko dotąd utrzymującym sig przy po­
grzebaniu zmarłych, mniej bogata klassa ludzi wnetby sig za nimi w  podo­
bny sposób wciągnęła. Są miejsca, gdzie sig w podobnym celu zawigzują 
towarzystwa. Czytaliśmy to niedawno o Poczdamie. Dla czegożby i u nas 
tego zrobić nie można? Rzecz sama tego w arta, żadnych z resztą zabiegów

nie wymagająca, nie wkładająca bynajmniej na członków żadnych obowiąz­
ków czynności osobistej. Toćby do naszego usposobienia właśnie przemó­
wić powinno.

P a ń s t w o  A m a z o n e k .  — Na wyspie Jawa, pomiędzy miastami Ba­
tavia i Samarang, leży królestwo B a n t a m ,  które, chociaż pod holender­
skim wpływem zostaje, osobne przecież państwo stanowi, i co najosobli­
wsza, mając niepodległego mgzkiego, sułtanem nazywanego księcia, jest 
oddawna przez kobiety rządzone i obraniane. Trzy kobiety składają radę 
państwa i zawiadują wraz z sułtanem wszystkiemi sprawami królestwa; po­
dobnież i wszelkie inne urzędy są przez same kobiety piastOAvane. Mężczy­
źni trudnią sig tylko rolnictwem, handlem i rzemiosłami. Mała armia kró­
lestwa składa sig z amazonek, które od dziesiątego roku życia w broni ćwi­
czone byw ają; dwieście kobiet tworzą przyboczną gwardyjg sułtanki, i 
stanowiąc kwiat bataWskiego rycerstwa, jeżdżą na koniu jak najlepsza kon' 
nica europejska. Zwyczajną ich bronią były wprzód łuk i strzały, a teraz 
są małe spiczaste lance, które w prawym ręku trzymają. Rząd kraju Ban­
tam odpowiada zupełnie jego osobliwszym obyczajom. Koronk spada pra­
wem dziedzictwa na samo mgzkic potomstwo. Przy wstępie na tron w y­
znaczają amazonki nowemu księciu wszystkie mniej niz szesnastoletnie dzie­
wice, z których sobie książę jednę wybiera, mającą nosić tytuł sułtanki. 
Jcźli sułtanka w przeciągu lat trzydziestu nie ma syna, natenczas wolno 
jest księciu wziąć sobie drugą żonę, która ma też same prawa co pierwsza, 
prócz tytułu sułtanki. — Jeżeli panujący książę bez mgzkiego potomstwa 
umrze, wtedy zgromadza sig sto najmłodszych amazonek i obierają z po­
między synów swych towarzyszy tego, ktorego najgodniejszym tronu być 
sądzą. Obrany tak książę zostaje natychmiast obwołanym i każdy odtąd 
jego rozkazów słucha. Stolica państwa Bantam leży w bardzo malowniczej 
okolicy, w pośrodku źyźnej doliny, zewsząd zielonemi gajami ocieniona; 
składa sig zaś z jednej długiej ulicy, która po obu bokach mnogicmi piękne- 
mi domami jest ozdobiona. W  pośrodku miasta wznoszą sig dwie dobrze 
uzbrojone fortece. Jedna z tych, Fort Diamant, otacza pałac sułtana i jest 
obszernym i wygodnym budynkiem, gdzie amazonki łatwoby oblężenie w y­
trzymać mogły. Wszystkie kobiety tego amazońskiego królestwa są łagodne 
i gościnne. Jeźłi jaki znakomity cudzoziemiec w  gościnę tam przybędzie, 
zawsze bywa ż najwigkszemi zaszczytami na dworze sułtańskim podejmowa­
ny. Jedna z wyższych urzędniczek królestwa pełni natenczas przy nim 
obowiązki podkomorzego. W  r. 1843 . wysłał gubernator Batawii trzech 
pełnomocników dla załatwienia niektórych spraw do Bantam. Van Huysen, 
stojący na czele tego poselstwa, nie może się nachwalić przyjęcia, jakiego 
u  dworu tych amazonek doznał. Okazywano mu największe uszanowanie i 
najstaranniejszą trośkliwość. Każdemu z jego towarzyszów dano dwa młode 
dziewczęta do usługi. Wybierając sig już do odjazdu, nie mógł sig Van 
Huysen najszczerszym prośbom o zabawienie jeszcze dni kilku oprzeć, a gdy 
wreszcie miał sig żegnać z sułtanem, zastał cały dwór amazoński w  najgłęb­
szym Smutku. Dodano podróżnym dwadzieścia najpiękniejszych amazonek 
do odprowadzenia ich na granicę, a zanim ten powabny orszak poselstwo 
holenderskie opuścił, obstąpił wprzódy dużem kołem naczelnika poselstwa, 
przyczem każda amazonka chwyciła w prawą rękę rusznicę i wystrzeliła 
z niej na pożegnanie.

cenią na usługi W P D o b r. stania się korzystną, 
ten przedmiot przedsięwzięłam z nadmienieniem, 
iż udający się do mnie w zaufaniu, jeżeliby jakie 
w ydatki ztąd w y p ł y n ę ł y , łaskawie takow e zw ró­
cić raczą. NIL Z 'okolic po za miastem Berlin 
będących w listach frankujących tylko zlecenie 
odbieram.

B i ó r o  d o z w o l o n e  
Ewelinyi Schulze

melrki języków  
na ulicy Krausen Nr. 40. Dóuhofsplatz.

Szanownemu Państwu D obr. mam zaszczyt 
polecić mój juz założony Instytut za zezwole­
niem wyższej władzy do ustanowienia guw er­
nantek, dam do kompanii i bon,  ośmielając się 
szczególniej na to zwrócić uwagę, iż w każdym 
względzie użyczonego mi zlecenia z Ich strony, 
a z mej nieodzowna rzetelność, akuratność, uaj- 
spieszniejsze uskutecznienie, jako tez dostateczne 
przekonanie się o zdolności i moralnem się p io- 
wadzeniu dam takow ych, główną zasadą moją 
będzie, a zwłaszcza, iż przez długi czas sama 

. wykształceniem dzieci trudniłam , a zatem 
nie z interesu lecz z prawdziwego się poświę

^  Cotylko odebrał nowy transport 
&  w y l i o r n y c l l  cytryn,
Sfe, «’ lig,
| |  « Hiszpańskich winogron, f j
H  „ Lambertowych orzechów,

« rodzenków w gronach, | |
1  i polera takowe p o  u i n i a r k o w a i u  c l i  c e w a c l i  A ^ n s t e l n a  I
1  F H a n d e l  t o w a r ó w  k o l o n i a l n y c h  O r ę i l S t e m a
w  naprzeciwko zegaru pocztowego. ^

Na G robli pod Nr. 30. są do wynajęcia od 
W ielkiejnocy 1846. dwa pomieszkania na pier- 
wszem piętrze i parter, w raz z stajnią i prze­
chadzka po ogrodzie.

W dow a T r e p p m a c h e r .

Pięknego CUliVU IV ffl&IVUCh funt po 
t Z ł t . 4 ł  I P V , najlepszej liUWff Z J a ­
m n ik i  funt po 8 sgr., świeżych dużych »*©-> 
t l z e n l i ó w  funt po 4 sgr., najprzedniejszej

herhuty pecco funt  po 16 Złt., jako też 
najpiękniejsze Berlińskie b łysko-św iece, dwa 
razy czyszczony o l e j  d o  p a l e n i a ,  najlepsze 
Szczecińskie mydło do prania i najprzedniejsze 
Paryskie m o d r e , oraz wszelkie inne tow ary 
materyalne poleca Handel

Juliuszu ISorwitz,
w narożniku placu W ilhelinowskiego Nr. 1. 

n t i | ) r ! S c c i w l i o  B a z a r u *

Najlepsze tłuste wędzone łososie, ( T n i i t  
1*0 8  S S Ł 1 \,)  poleca

f§. JL. JPrteyer,
przy  W o d n e j  u l i c y  w domu szkoły 

imienia Ludwiki pod W r .

tteny targowe
w m ieście 

P o z n a n i u .

Pszenicy szefel .
Z yta  d t ........................
Jęczm ienia d t...................
O w sa . dt. . ■ • ‘
T a t a r k i  d t
G r o c h u  . dt .  •
Z ie m n iak ó w ' dt.
Siana cetnar
S łom y k o p ą .......................
M asła  g a rn ie c  . . . .

D n ia  28. L istopada. 
ISJ5. r.

T a l .  s g r .  f e n .
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